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Sowiety na terenie międzynaro 


ZATARG CHIŃSKO-SOWIECKI. 


PARYŻ, 23 marca. (Pat), „Chl- 
cago Tribune“ donosi z Londynu, 
że rząd angielski jest zaniepokojo- 
ny groźnym stanowiskiem sowie- 
tów wobec Chin. Rządowi angiel- 
skłemu donoszą, że w Rosjj azja-| Sowietv zakupiły niedawno w Li 
tyckiej są w toku przygotowania| Verpolu bawełnę za 750 tysięcy 
wojskowe. Pierwsze uderzenie ro-| funtów. 


syjskle planowane jest w okoli- EL Z ZASTRZEŻENIAMI 
cach Charbina, AO tg 


WIEDEŃ, 23 marca. (Pat). 
„Neue Freie Presse“ donosi z Bor- 
lina: Poseł chiński w Berlinie o- 
trzymał od swego rządu telegram, 
według Którego nieprawdziwe są 
wiadomości o wydaleniu posła ro- 
syjskiego Karachana z Chin. We- 
dle tego doniesienia rokowania 


z Chinami toczą sje dalej w Pe- 
kinie. 


ZAKUPY ROSYJSKIE W 
ANGLJI. 


MOSKWA, 23 marca. (PAT). 
W ostatnich czasach w dziedzi- 
nie handlu rosviskiego w Anglii 
dało się zauważyć pewne oży* 
wienie na rvtiku włókienniczym. 


_ | Angielski świat przemysłowy i fi- 
nansowy w dalszym ciagu zapa 
truje się na rozwój stosunków go 
spodarczych z Rosią bardzo scep 


wieckiego tego poglądu bynaj- 
pewne nadzieje. że najbliższa kon 


ne wvniki, podając warunek je- 
dnak całkowitego zadośćuczynie- 
> nia wymaganiom wierzycielom 

| angielskim. Rząd angielski ma za 
LONDYN. 23 marca. (PAT). —|miar rozszerzyć Eksport-Credit 
Reuter donosi z Pekinu: Chiński! Scheme i Trade-Facil:tet Akt. dla 
minister spraw zagranicznych od zwiększenią kredytu eksportu 


Pop 


t Złożenie 


tycznie. Fakt uznania rzadu so-| 
mniej nie zmienia. Są pokładane| £ów. układajacych Sie stron 
|przewidniacei. że spłata dlugów | 


ferencia w Londynie da pomvśl- j 
o | kach mniej korzystnych. niż 


Redalficji nr. 


Dziś klasyczna 
epokowa 
premier 
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Rakowskiego o udzielenie Rosii' 
pożyczki w wvsokości 5 miljar- 
300 milionów są tu uważane za 
niepoważne. We wpływowych 
sferach przemysłoyvch Anglii 
duże wrażenie wvwołało wvpo 


|wiedzen.e Rosii- kontraktu przez 
Li niemiecką firmę „Otoo Wolf". 


O TRAKTAT SZWEDZKO-RO- 
SYJSKI. 


SZTOKHOLM, 22 marca (PAT). 


LONDYN, 23 marca. (PAT). —| Rzad złożył w Rizsdazu nrojekt 


|] 
traktatu handlowego z sowietami, | 
tero projektu, jakoteż 
prowadzone obecnie szwedzko- 


| rosyjskie rokowania spowodowa- 


tv ogłoszenie deklaraci, podtrzv= 
miujacej wszvstkie pretensie dtu- | 


tie może się odbywać na warun-| 


Deklaracia zapowiada uznanie so. | 
wietów de iure. 

Notując postanowienia rzadu 

sowietów, zastnzerającezo sobie 


199. Nocny — 799. iĝ 
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wentualnego zastosowania ustaw 
sowieckich w sprawie nacionali- 
zacii do własności dóbr prvwat- 
nych obvwateli szwedzkich w 
Rosji. 


KONWENCJA KONSULARNA Z 
POLSKĄ, 


MOSKWA.-22 marca. (PAT). 
Wczoraj odbyło sie posiedzenie 
w rawie zawarcia konwerdcji 
konsularnej pomiędzy Polską i $, 
S. S. R. Pierwsze posiedzenie po- 
święconę było omówieniu spraw 
o znaczeniu formalnem. Właściwe 
obrady konferemcji rozpoczną sie 
w poniedziałek. 

. 


Dowiadujemy się, że wznowio- 
ne rokowania mies.anei komisii 
reewakuacyjnej w Moskwie zno- 
wu skończyły sie bez wvniku co 


re- |do wszystkich spraw. które bvły |sSka dsi 
gulacia podebnych zobowiązań z | na porządku dziennym, a chodzi- |ckim w Berlinie Krestińskim 
innymi krajami. i 


ło przeważnie o 
własności przemysłowei. 


SOWIETY A HOLANDIA. 
ROTTERDAM. 22 marca. PAT. 


powiadaląc na note rzadu sowie-|do Rosji. Nie należy jednak zano-|prawo do statków rosviskici,iPisma donoszą. Że pertraktacje ro 


ckiego z 19 marca zaznaczył, że 
Karachan padł ofiara nieporozu- 
mienia w sprawie podpisania 
że Chiny sa gotów do ponowne- 
zo podjęcia rokowań, 


kierów, którzy nie tak łatwo 
zmienia swe zasady. co do Dierw 


minać, że pieniadze będą udzie”| sprzedanych z pominięciem rzą”|syjsko-holenderskie, toczące 
lane nie przez rzad, a przez ban-| 


du sowietów. deklaracja zastrze-| 
ga dalej. że delegaci szwedzcy | 
nie sa bynajmniej zobowiązani! 


szorzędnych gwarancji. Sugestje do uznania w imieniu Szwecji e- Rosji sowieckiej de jure. 
HIS TTE" m: 


się 
w Berlinie, stanęły na martwym 
punkcie, ponieważ rząd rosyjski 
zażądał, jako warunku uznania 


Ożywienie w przemyśle bielskim. 
Bielski przemysł włókienniczy | nął wybitny przemysłowiec Fd- 
wyprzedał cały zapas wyrobów | ward Lipser. Kontakt już nawiąza- 


kamgarnowych najlepszej jakości, 


i zajęty jest w przeważnej mierze toku. Również zn:czny zbyt mająj 


caty tydzień wykonaniem dostaw | towary jutowe, konopniane, pasy 
dla armji. Eksport na Bałkany i do z sierści wielbłądziej i wyroby par 
Egłotu zapowiada się dobrze, — | clane, Przemysł zaś drzewny, ma. 
Z inicjatywy industrji powstało no| szynowy, a zwłaszcza metalowy 
we towarzystwo polsko-sowiec-| jeszcze nie zdołały przystosować 
kle „Polrus”* na czele którego sta- | się do nowych warunków. 


O bezpieczeństwo Francji. 


PARYZ, 23 marca. (PAT). Pi-|gliskie przedstawia — maximum 
sma potwierdzają. że rzad francu | gwarancii trwalego nokolu. 
ski pragnie podnieść na bardzieji Z druziei strony Polska zdaje 
aktvwne tory sprawę rokowań z się pragnąć, aby rokowania z An 
Anglia odnośnie do niebezpieczeń glia zostały skoficzone przed 11 
stwa Francii. Wzmożenie ruchu mała. tak. aby wyborcy mogli 
nacjonalistyvcznego w Niemczech| wybrać kierumek polityki zagrani 
od pewneco czasu czyni to zaga-|cznej dla nowego okresu 4-letnie 
dnieni bardziej aktualnem. Spra-|goó. oraz aby mogli zdać iasno 
wa ta obecnie iest czesto portt-' sprawę z tego. jak dalece Fran- 
szana na łamach pism. które cja może liczyć na poparcie Ar- 
zwracają uwage na to. iż porozu clli w sprawach zwiazanych z kj 
mienie _francusko-angielsko-bel- obrony. 

— 0mm 


Jugosławia a Watykan. 


BTAŁOGRÓD, 23 marca. PAT|tvkanem. Poset przy Watvkante 
Ministerstwo spraw „zagranicz. uduał sle już w. tym celu do Biało 
nych poleciła przedstawicielowi grodu. Po zbadaniu tero zagad- 
Jugosławii przy Watykanie nienia specialna misia uda się nie 
wziąć udział w dyskusji dotycza-| zwłocznie do Rzymu. 
cych projektu konkordatu z Wa- i 


„ORZEŁ BIAŁY“ W JAPONII. 


TOKJO, 23 marca. (PAT). — 
Dnia 22 b. m. pose? polski w Japo 
nii p. Stanisław Patek wręczył 


no i prace przygotowawcze są w|Gdznaki orderów ..Orła Białego" 


jego cesarskiej mości cesarzowi 
Japonii. oraz jego cesarskiei wv- 
sokości ks. regentowi i następcy. 
tronu. 


W SPRAWIE ROZBROJENIA. 


WIEDEŃ. 23 marca. (Pat). — 
„Neue Freie Pressc'* donosi z Wa- 
szyngtonu: W związku ż uchwałą 
izby reprezentantów upoważnia 
jącą prezydenta do zwołania mię- 
dzynarodowei konferencii rozbro- 
jeniowej prezyden Coolidge 0- 
świadczył, że musi słumić symna- 
tje dla tej misji, ponieważ zarów- 
mo on. iak i departament stanu nie 
uważają chwili obecnej za odma- 
wiednią do zwołania takiei konfe- 
rencji. 


TAJNA ORGANIZACJA. 


KOBLENCJA. 22 marca. (Pat). 
Władze sojusznicze wvkrvłv w 
Bonn nowe tajne stowarzyszenie 
niemieckie. Trzech  Drzywód- 
oów aresztowano 


UTARCZKI W PALESTYNIE; 


JAFFA. 22 marca. (PAT). Pod- 
czas utarczki żydów z` arabami 


| dwuch żydów i trzech arabów 
adniosło rany postrzałowe. 


Pretendenci 
PARYŻ, 


mu sprawozdawcy „Liberte“, iż 
na swoję orędzie do Świata mahe- | 
metańskiego otrzymał cały SZe+| 
reg odpowiedzi, z których wyni- | 
ka, że islam stoj.za nim. Szczegół- | 
ne znaczenie ma pismo Instytutu; 
teologicznego w Kairze, które u-! 
chodzi za centrum teologii maha-| 
metańskiej. W piśmie tem jest 
Abdu! Mędżid nadal uznany jako 
kalif. Zniesienie kalifatu jest sprze 
czne z religijnymi przepisami ma- 
hometańskimi. Prócz tego jest do- 
puszczalny tylko ieden kalif. Pre- 
tensie króla Husseina do. kalifatu, 
to są tylko intrygi angielskie. Po- 
wszechny kongres mahometański 
jest obecnie nieunikniony. 


LONDYN. 22 marca. — W me»; 
czecie Egiptu niektórzy finnowizr-| 
cy odmawiali wciąż modły za ka- 
lifa Abdul Medżida, inni modlili się 
iuż za kró!ta Egiptu Fuada, jako 7a| 
kalifa. Rząd wydał rozkaz, aby 
przestano modlić słę za Abdul Me- 
dżida, ale aby za króla Fuada m- 
dlić się tylko jako za króla. Ulemo 


wie egipscy chcą koniecznie ogio- 


reewakuacię | 


' Komunikat radio stacji 


za wiersz Nekrologi 100.000 „ 
4 milimetr. Nadesłane po tekście 100.000 „ 
jednoszp. Zwyczajne 80.000 » 


Stroma gazety dzieli się na IO szpalt ogłoszen owych ooo 

19-71 $ Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 6.000.000 mr 
ży Ogłoszenia zamiejscowe obliczanesą o 50 procent 

:: zaś firmzaśranicznych © 109 oroczat 


drożej im 


dowym. 


ROKOWANIA Z NORWEGIA. 

MOSKWA. 22 marca. (PAT). — 
Rokowania o zawarcie ` traktatu 
handlowego z Nurwegja rozpocz 
ną się prawdopodobnie w kwies 
tniu. 


KONWENCJA KONSULARNA Z 
TURCJA. 


MOSKWA, 22 marca. (PAT). — 
Prasa donosi. że konwencja konsu 
larna z Turcją zostanie podpisana 
w najbiźszych dniach. 


KONFERENCJA WIEDEŃSKA. 
WIEDEŃ, 22 marca. (PAT). — 
Rokowania rosyjsko - rumuńskie 
odbywać sie bedą w gmachu sgj 
mu dolno-austrjackiego, Człenko= 
wię delegacji rumuńskiej przybyli 
już dziś į złożyli wizytę ministro= 
wi spraw zagranicznych dr. 
(irucnbergowi. Delegacja” rosyj= 
z przedstawicielem Sowic* 
na 
czeie ma przy>yć dziś w nocy. 


„AKT ŁASKI*. 
MOSKWA. 22 marca, (PAT). — 
moski:w= 
skiej. Prezydjum komi.etu wyko- 
nawczego U. R. postano wiło 
przerwać dochodzenia w Sprawie 
b. patriarchy Tichora. oraz współ 
oskarżonych ze wzgledu na to. że 
utracili oni całkowicie wpływ na 


imasy ludu rosyjskiego. 


do KRalifatu. 


22 marca. —Kalii 4b-| sić króla Fuada. kaliiem i popiera- 
| mi są w tem przez opinię. Rząd 00 


zostawia decyzję samemu królowi 
Fuadowi, 


LONDYN, 22 marca. (PAT). — 
Reuter donosi z Kairu, iż król egip 
ski Fuad ma zamiar zwołać po- 
wszechną konferencję islamu, Po- 
dobno opinia publiczna w Egipci 
nie godzi się na kandvdaturę kró- 
la Husseina, jako kalifa. Tak sa= 
mo obinja publiczna w Indiach 
sprzeciwia sie objęciu kalifatu 
przez Husseina. 


LONDYN. 22 marca. (PAT). — 
Biuro Reutera donosi z Kairu, że 
opinia publiczna w Egipcie odrzu 
cą jednomyślnie kaliiat Husseina | 
żąda ogłoszenia kaliieni Abdul 
Medżida. Urzędowe koła oświad- 
czają się za królem Fuadem. — 
W czasie modlitw w meczetach 
w: miejsce nazwiska b. kalifa ma 
być wymięnianv Fuad, 


KALKUTA., 22 marca — Reuter. 
Na zebraniu muzułmanów mrzyję 
to rezolucję: s wierdzającą. że mu 
zułmanie [ndyjscy nie powezmą 
decyzji w sprawie kalifatu przed 
porozmnieniem sie z muzułmaną- 
mi innych krałów. 


GŁOS POLSKT 
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Korespondent 


wigilacją”*. Jeszczeby należało coś 
nie coś powiedzieć o tym terenie 
pracy, która odbywa 'sie we wszy 
stkich państwach świata, "bez 
względu na ich konstytucje, tra- 
dycje, zwyczaje. Stwierdzamy ten 
fakt, nie żeby się pocieszyć, iż n.e 
jesteśmy gorsi ód innych-(popular- 
ny to lecz niezbyt rzeelny spo- 
sób usprawiedliwiania. zła), — !ecz 
żeby dobrze zrozumieć i ocenić 
sien z objawów moralnego obii- 
zenia życia zbiorowego. 

Świat jest podminowany. Woi- 
ma trwa choć nie rozlega się Huk 
armat j nie ieje się krew ludzea. 
ojna trwa na wszystkich rolach 
ycia, zarówno w stosunkach -m.ę- 
dzy narodami i państwatni, jak po- 
między klasami społecznemi. Dzia 
a więc nadal jeden z pracowni- 
ków wojny: wyw.adowca. Pań- 
two używa go w walce ze wszy- 
stkiem, co uważa:za wrogi mu ży- 
w:oł, czy to zewnętrzny, czy We- 
wnęrzńy. Służba wywiadowcza 
pełniona, odkąd tylko pamięć lućz 
ka siega w przeszłość, w czasach 
dzis'ejszych wzmogła się i rozSze- 
rzyła, jak nigdy. Trzeba zważyć, 
iż po za istotnemi. niebezpieczeń- 
stwami, grożącemi pafńistwu, dzia- 
ła tu bardzo silnie czynnik fanta- 
zji, przeczulenia į ustawicznego lę- 
ku — uczucia, pobudzane przez 
atmosferę nienawiści į zdziczenia 
w walkach partyjno - politycz- 
nych. Na najniższym tych walk po 
ziomie rodzi się już nieprzytom- 
ność. Wszyscy wszystkich zaczy- 
mają szpiegować, Narzędziem wal- 
ki, coraz częściej używanem, staje 
się prowokacja. Poszczególne Śro- 
dowiska zaczynają się licytować 
w pomysłach į sposobach skom- 
promitowania przeciwnika. Co 
chwila wybucha jakaś „sprawa“ 
A kiedy wybuchnie, wówczas 
strona, której- grozi kompromita- 
cja, obmyśla nową, pożyteczną dla 
siebie „dywersję“. 

W takiej atmosferze wywiadów 
ca- urzędnik staje się wywiadow- 
cą-politykiem, sprzymierzeńcem 
tej czy innej parji. Z gruntu-wadki 
z żywiołami antypaństwowem; i 
ze szpiegami obcych ' mocarst” 


HENRY BORDEAUX. 


Sygnał. 


Saas Fee. to mała wioszczyia, 
schowana na dniz doliny Saas 7 
Szwajcari, w pobliżu - włoskiei 
granicy, 


Ze s acii w Stalden trzeba przez| 


mieć godzin trząść sie na mitle za 
mim -akaże sie kościółek w Saw 
Fee. 


łu na lato do małego hotelik1..-— 
Tylko zapaleni alpiniści i amato 
rzy trudnych i vciążliwych wv- 
praw spedzają tu pare letnich tv- 
godni. Wędruią po całvch dniach 
z kijami w ręku, uginając się rod 
cieżarem plecaków | sznurów. 

Horyzont wioski zamkniety jast 
stromemi pasmami gór. 

Od Aphubel do Mischabel świe- 
cą lodowce i olbrzymie śniegowe 
czapy. 

Zbl'żałem się naswym mule do 
hotelu, gdy wyszedł! właśnie ja- 
kis alpinista ze swym przewodni-, 
kiem. Nle byłbym nawet zwrócił 
mań uwagi. gdyby nie niezwykle 
okoliczności. 

Mój turysta był drobny, szczu- 
piyi mały. Grube sportowe tbra- 
nie nie dodewalo mu  bvnatmniej 
mszy ani wagi. Wydawał mi Się 
lekki Tak ptak. i 


Twarz miła zune?nie wyzolonz 


li rozświetlona pisknemi niebieskie 
mi oczami kore zdawały się od- 
bilać modre niebo doliny. Na- ore- 


schodzi na teren walk międzypat- 
tyjmych, I tu już państwo traci w 
nim swego zaufanego sługę. Opu- 
ścił platformę racji stanu. Zmie- 
szał się ze skłóconemi obywatela- 
mi, Spaczył swoją rolę. 


To właśnie zjawisko widzimy 
u has od lat paru. Wywiadowcy 
wciskają się w organizacje, kóre 
nie mają antypaństwowych celów, 
Wywiadowcy łączą się z poszcze 


_Na terenach „inwigilacji . 


giycznych i słabym charakterze, 


zabrnie w brud i ohydę. Jest dużo 


danych na to, że w tej dziedzinie 
pracują nietylko ludzie o potęż- 
nym charakterze 1 niewzruszo 1ej, 
rieskazitelnej moralności. Jeżeli 
sama funkcja jest w dzisiejszych 
czasach tznana za niezbędną, to 
jej zadania i cele w rękach nieod- 
powiedni'ch moralnie, a więc nic- 
odpowiedzialnych, całkowicie gi- 
Niechby ta przykra robota 


gólnemi partiami | angażują w tej. ”% "PRZY. $ 
robocie urząd państwowy. O:óż miała ten przynajmniej walor, że 
tego obiawu'w innych praworząd- | prowadzi ią.tylko lojalny i uczci- 
nych państwach niema, mimo, że, WY Urzędnik, Innych wrzeba prze- 
wszędzie istnieją t. zw. „defensy-| PYdzić na cztery wiatry. Nięch się 
wy". Tu jest różnica, przemawia- zajmą czemś. innom, gdzie nie znaj 


Jak spędzał imieniny Marszałek Piłsudski 
od chwili, kiedy wyruszył w pole (1915 — 1924). 


Z racii imienin pierwszego mar | legte. Wie o tem każdy robotnik 
szałka Polski zmartwychwsta-j w bluzie niebiskiej, każdy praco- 
tei Józefa Piłsudskiego otwiera”; wnik biura, każdy roznosiciel ga- 
my bez szelestu karty wspo-|zet. Musi być. I 19 marca odby- 
mnień z ostatnich lat dziewięciu. | wa się w filharmoniji akademja ku 
bv .oświetllwszy  migawkowo czci tego, który pierwszy do- 
dzieję 19 marca w tym okresie, wiódł, że nie paktami į nie wycie- 
wskrzesić obrazy tych słupów jraniem przedpokojów dyplomaty 
historycznych, które ściśle są cznych, lecz orężnym czynem 
związanez życiem i dola wczoraj, zdobyć można neipodległość oř 
szego solenizanta. czyzny. 


Uchyłamy krwawa zasłonę ro-| Rok 1918. Więzienie w Magde 
ku 1915, rozszalałego roku wiel-; burgu, Komendant odcięty od ca- 
kiej wojny. W dniu św, Józefa łego świata. W dniu imienin do- 
bawi komendant w szczerem po-|ręczają mu niemiaszki kilka pocz 
lu Grudzyny pod Nidą. Okopy. —|tówek z życzeniami nagryzmolo- 
Sami swoi. najbliżsi: pierwsza nemi dz.ecięcemi łapkami, Nie 
brygada. Przyświeca jej gwiazda, wie solenizant od kogo pochodzą 


, Glosu Polskie- 
po" dobrze scharakteryzował tło 
moraine procesu pomiędzy Iunk- 
jonarjuszami, zaktnującemi sę „in 


m z, Z m, 


To też nie wiele osób zieżdża. 


no ze źródeł chosu, zamieszan'ą i 
mstąwicznezo nievakoju. 


I; 
i 


Zrodziła się u nas manja wywia 
dowcza, Ma się wrażenie, że wszy 
sty pracownicy tego działu bsz- 


lada chwila w stan bardzo niebez- 
pieczny i dla siebie i dla ogółu, — 
že wszyscy zaczną się wzajemnie 
d„ńwigiiować', rewidować i więzić, 
a'doiść może j do tego, że niejeden 
manjak zarządzi rewizję we wla- 
snem mieszkaniu: tak jak moiie- 
rowski Harpagon, szukając zło- 
dziei. chwycił własna rękę i za- 
wołał: „Oddaj mi, łotrze, moje pei 
n'adze!* Potem już się zazwyczaj 
idzie... do szpitala. 

Szpiegomania — objaw niezdro- 
wy i bardzo niebezpieczny. Nie- 
tylko paczy cały sens roboty wy- 
wiadowczej+ prowadząc ją ciągle 
na manowce, ale właśnie przyczy= 
nia się do podniecenia atmosfery 
społecznej, podczas gdy, zdawało- 


=(= 


by się, jej zadaniem jest utrzyma-| wydawców warszawskich. 
nie społecznego ładu. Niepewnym, 


i niebezpiecznym typem jest + zw. 
„Urodzóny wywiadowca”. Ten 


briiździ najbardziej. Jego „założe-| 


niem“ jest, że każdy obywatel — 
to przedewszystkiem przestępca, 
kiórego należy wpakować do w:ę- 
zienia. tak jek dla grabarza czło- 
wiek jest zapewne tylko czemś, co 
prędzej czy później należy pog: ze 
bać. 


I jeszcze jedno. Droga służby 
wywiadowczej bywa częstokroć 
ślizka moralnie. Jeżeli na tej iro- 
dze działa człowiek nieporządny. 
człowiek o tiemocnych zasadach 


gu hotelu żegnała go młoda, ja- 
Sno-włosa kobieta. 

Twarz jej nie zdradzała naj- 
mniejszego wzruszenia. 

— Czy to wysoko ten Taesch- 
horn? . | 

— Cztety tysiące pięćset! 

— Nie zapomnii o ogniach ten- 
galskich! 


tem 

Dziś i jutro. tdybym jeszcze nie 
był z powrotem. 

— Doskonale. Tylko nie zawo- 
mtii. Odpowiem ci. 
najdroższy! 

Śmiała sie. i zdawała się 
zumieć niebezpieczeństwa 
wypraw. 

On uszedł już kifkadzies 


eko leży w moim rle-|kł 
|jcaku! 
— A zapalisz je dziś wieczo-|działem nanrzeciwko młodej Ko- zy. 


Dowidzenia 


jąca na naszą niekorzyść, Tu jed- dą pola do nadużyć. 


Już w „Ptakach”* Arystofanesa 
— rozdawca skrzydeł któremi !u- 
dzi przystrajał na ptaków, Pei- 
sthetajros, doradzaj Sykofantowi, 


|by porzucił swój donosicielski za- 
pieczeńs.wa publicznego popadną wód: 


„Są przecie mumgie, uczctwe zawody 

z których człek prawy łecno wyżyć 
może, 

lepiej | zacmiej, ntźi z prawokręctwa". 


Kto wie, może te wszystkie 


skandale i procesy, tak komprom-|- 


tująco liczne ostatn'mi czasy, przy 
czynią się jednak do oczyszczenia 
jednej z naszych augjaszowych 
stajni. ul 
Wyszłoby to na zdrowie wszy- 
stkim partjom į całemu spoteczeń- 
stwu. J. Wasowski, 


P. NIKLEWICZ PRZECIWKO 
DZIENNIKARZOM. 


Wczorai odbyło się zebranie 
na 
któremi p. Mieczysław  Nikle- 
wicz. wydawca „Gazety Poran- 
nei 2 prosze «Gazety War: 
szawskiel+, „Szopki“ 1 „Myśli 
Narodowej”, zgłosił wniosek sb- 
niżenia płac dziennikarzom. 

Ktoś z obecnych  zapropońno- 


(wal, bv redukcję płać rozcia- 


snać także na drukarzy. Na to D. 
Niklewicz miał ndpow.edzieć, że 
z robotnikami trudniejsza sūra- 
wa i że to się nie da zrobić. 


Wniosgk p. Niklewicza. przez 
|żadnego z wydawców nie DÖ- 
| party, upadł. 


chwałtebnych zwycięstw. Po mia 
chwalebnych zwycięstw. Po pa- 
miętnych bojach pod Limanowa; 
Łowczówkiem, krótkie chwile 
wypoczyńiku., ogarnięcia ciała, 
uporządkowania wojennego ryn 
sztunku. 


Dusze dymiące zapałem. upojo 
tle radością, Każdy wie i wierzy: 
musi być Polska. Nie może być 
większej uroczystości dla „lequ- 
nów“ od dnią .19 marca. Cała bry 
gada obóstwianemu komendanto- 
wi hołd składa. Ofiarowuja mu 
żołnierzyki album z pamiątkowe- 
mi zdjęciami dotychczasowych 


wręczają. bv powalił mą zupeł- 
nie głowy ciemięzców moskiew- 
skich, a potem — jeśli Bóg dą 
i złodziejaszków pruskich. 


Rok. 1916. Poza frontem, we 
Lwowie. gdzie niema już wpraw 
dzie rosian, ale gdzie krzyżackie 
wiedeńsko-berlińskie przymierze 
spogląda na. polskie woiskn 00z- 
kiem coraz bardziej podejrzli* 
wem, złowieszczem. Komendant 
jest niezdrów, zbyt wyczerpany, 
potwornemi trudami woijennemi. 
Cudowny, bohaterski: Lwów u- 
paia: się wizia pełnej niepodiegto 
ści. Na św. Józefa ścichają więc 
wszelkie różnice partyjne i obv- 
watele spieszą w szatach odświe 
tnych do teatru miejskiego na ga 
lowe przedstawienie ku czci ko- 
menda"ta. W kasynie miejskiem 
pierwszy raut większy od chwi- 
li. kiedy rozpętała się burza wo* 
jenna. Wieczorem na dworcu tłu 
my. tłumy, delegaci. akrzyki po- 
żetnalne. Józef Piłsudski odje- 
‘chat do Krakowa, gdzie nastę- 
prego dnia święcą uroczystości 
jego imienia. 


Rok 1917. Ponury, ołowiany ©- 
kres okupacji. Niby jest Polska i 
wojsko pólskie, a niby wszystko 
złym snem na jawie. . Ale musi 
być polskie państwo potężne, roz 


dużo odwagi. Tak mi się przynaj 
mniej zdawało, gdym obserwował 
jego żonę. 


Czekaliśmy. 
I nagle w ciemnościach nocy 
wytrysnął snop jasnych promieni, 


triumiów, oficerowie zaś szable, 


Jadwisia, Stach. Dopiero, kiedy 
powrócił do Warszawy dostar- 
czyła mu policja tysiące listów i 
kartek. które przeznaczone bvłv. 
jako manifestacyjnv objaw, przy 
wiązania na dzień imienin, zatrzy 
mate jednak zostały przez czuj- 
nego Cciernięzcę pokitpanta, 


Wchodzimy w okres nienodle- 
głej Polski, w lata najbliższę na“ 
szej pamięci. i 

Imieniny wśród  nieustającego 
pasma trosk i przeciwności a 
stanowisku naczelnika państwa i 
naczelnego wodza. 


Rok 1919. W Belwederze, — 
Pierwsze oficialne przvięcie imie 
|nnowe. Józef Piłsudski wita de- 
'legacje z tajemniczą maska na 0- 
bliczu, przygotowuje wyprawę 
na Wilno, 


Rok 1920. Już słychać łoskot 
nadcigającej ”nawały bolszewi- 
ckiej. W dniu 19 marca wyjeżdża 
naczelnik państwa do Spałv. by 
w skupieniu obmyśleć plan obro- 
ny przed najeźdźcą, 


W roku 1921, — roku walne 
go zwycięstwa uroczystości imie 
ninowe w Chełmie wśród ukocha 
nego 1 pułku szwoleżerów. któ- 
rego szefem jest Piłsudski. Wódz 
wręcza szwoleżerom krzyż Virtu 
t Militari. Promienieje radością, 
jest mu tutaj dobrze. X 

Rok 1922. W Spale. Zdala od 
odmętu walk martyinych į sple- 
trzońńyvch trudności państwowych 
w samotności kojacej. 


Rok 1923. Komendant onuści! 
Warszawę | tdał się na Imienińv 
do Wilma. by po szeregu lat ucią 
żliwych raz wreszcie wytchnać 
na łonie rodziny. wśród braci, u 
boku siostry. Do rodzinnel uro- 
czystości przyłączają się pierw- 
szą dywizja legionów. oraz szero 
kie koła obywateli Wilna. 


Rok 1924. Sulejówek. 


| 


a pami Fraynay poczęła się zasta- 
nawiać, czy deszcz nie zamoczył 
ogni, lub zapałek, Czekaliśriy 


Była godzina trzecia. gdy wy- opisał łuk į opadł na ziemię roz-| mów przez długą chwiię. (joście 


ruszył, o siódmej powinien do- 
trzeć do schroniska, a tam był 


ypując się na drobne iskierki. 
— To on! — zawołała Gaby. 


S 


rezchodzilł się jeden po drugim. 
Nic w tem nie było dziwnego. — 


zapewniony spokojny i bezpiecz-| | pośród wesołych wykrzykni-| Wiał zimny wiatr j.poczynał pa- 


ny nocleg. 

Niebo było czyste. ale. niezwy- 
y upat nie wróżył nic dobrego. 
Wieczorem. przy kolaci,  Sie- 


biety pani Fravnav, albo Gaby, 
jak ja nazywali znajomi. 

Było ram wesoło w tym kąciku. 
A-duszą towarzystwa była wła- 


rozświetlała mroczną sale, a wesa 


nie ro- ly śmiech. promienne źrenice 1 bv. n 
;akich śnieżne zeby przyciągały wszyst mogła odpowiedzieć. 


kie spojrzenia. 


ków į głośnych $miechów j oma Z 
|kolej zapaliła ognie. Byt to Śliczny 

widok. 
Sygnały powtórzyły się pięć ra 
— Chodźmy! — rzekła pami Ga 
by — skończone! 

Zostałem jeszcze przez chwilke 
i ujrzałem ostatni sygnał. który 


świe pami Gaby. Jej b=łą śwknia lak samotna gwiazdka wzniósł się 


w niebiosa. 
"Ale pani Gaby nie byfo już i nie 


+ Nastepnego dnia pogoda poczę- 


iąt'kro-| Zapomniała o mężu! Takie kyło, ła sie psuć. Najpierw silny wiatr, 


idać drobny deszczyk, 

Ale ona czekała. Zostaliśnry tak 
we dwoje. Zamaliliśmy wszystkie 
ognie jeden po drugim. a było ich 

ze trzydzieści. . 

Ale góry pozostały nieme | ciem 
ne. Wtedy ona nachyłiła się do 
mule i szepnęła: 

— Boję się! 

Niezupełnie w to wierzyłsm. — 
Trudno wierzyć tym, którzy się 
„ciągie śmieją. 


e s 
- Wyprawa. do której. £ ia sle 
przyłączyłem znalazła po dw1ch 


ków. a ona, roześmiana wciąż po, moje pierwsze wrażenie. 
wiewała chustką, Odwrócił się 
raz, drugi I trzeci, a ona ciągle|tą powstała od stołu. 
czekała: Dopiero za czwartym ra- 
zem nię ujrzał gdyż weszła dô głosów. 
| hotelu. — Umówiłam się. 
Taeschhiorn nie nałeży do wierz| — Z kim? 
chołków, na które można się ła- 
two dosiać..W lipcu, gdy wia'ry|żem naturalnie! 
nie grożą co chwila stracenizsm «a| — Ależ om jst 
głowę turystów ` lawin osirych gdzie! 
kamieni i.głazów wycieczka taka; 
jest cóprawda uciażliwa. ale do- my sobie dobry wieczór! _ 
"$yć bezpieczna. To też wszvstkiej — Chodźmv! : - 
|wycieczki kończą sie w mierws| = Chndźcie. prószę! - 
„szych dniach sierpnia. Gdy ja 
| prayo yig, sierpień dobiegał ‘uż 
ofica. r 
| Ale turysta ten muglat posiadać |Ściliśmy. się -dokola niajł 


| 


(3 


Gdy wybiła ósma młoda kobie- 
— Dokąd to? — spytało kilka nA dalszą perspektywę. 


— Co z4 impentynencia! Z mię-|do przy 
już Bóg wie 
— To mic nie szkodzą. Pawie- 


Pospieszyłem zs tem <wsśale: 
rowarzystwem. Pam! Gaby stańę- zaryey gôr: 
ła tuż obok kościoła, a my rozmie|. Czekaliśmy 


potem deszcz, a nareszcie. burza. dniach na skraju przepaści ciała 
Skończyło sie to wszysko, turysty i przewodnika. 

mgłą. która przysłoniła zupełnie] Wracaliśmy. | 

Pani Gaby wvszła na nasze spo 

zy obiedzie spytałem manią tkanie. Wysumąlem się naprzód, 

Gaby o męża. by powiadomić ją o nieszczęściu. 

O. -z pewnością schronił się ¡Powinna była spodziewać się 12- 
tuliska i czeka-aż się nie-j go. 

bo wyjaśni! — odrzekła wesoło. | Ale jakież było moje przeraże- 
—.A czy zapali pani ognie? — |nię, gdy ona nagle poczęła się 

spytałem. śmiać! Głośno į urzeraźliwiel... 
— Naturalnie! PT 


ieczorem znów udaliśmy się 3 , 
uż : : Uirzała długie. owinięte w pla- 
Ja piecyk-przed kościołem, Szcze nosze na grzbietach múl” 


- « Mgła-już. się rożwiała. 3 1 
TTataliknn<> i obłed, narty. iak błyskawica, za: 
idzieliśny Pona wyraża wii: na, ŻA WZA MEUNI 


łą Się... 


Czekaliśmy przez dluga chwilę, (Tłumaczyła Et.) 


mr. 53 


ZE Z Z ZOO ANĄ e a 


[zas pracy w niedziele i świętą. 


Wobec częstych nieporozumień| wanie w miedzielę i dni świątęcz- 
wynikających z niewłaściwego ko|ne jest niezbędne ze względu na 
jentowania -przez poszczególne | ich używalność społeczną. 
dadze administracyjne, oraz pod-| W związku z tem w niedzielę 
wate im organa ustawy z dnia 18'i dni Świąteczne dopuszczalna jest 
gudnią 1919 r. o czasie pracy w praca w ekspedyciach  towaro= 
yzemyślę ji handlu. w szczególno- wych na stacjach kolejowych i 
śe zaś postanowień, dotyczących parostatkowych. Praca przy tado- 
jacy w komunikacji — min. spr. waniu i wyładowywaniu wago- 
ewn. po porozumieniu się z tn. nów. przy przyjmowaniu na s<la- 
acy i opieki społ. wyjaśnia, że dy przywożonych ładunków kole- 
jtowana ustawa art. 11 p. a) za- jowych w godzinach przez odnoś- 
bza komunikację do gałęzi pra- ne przepisy kolejowe wyznaczo- 
M których normalne funkcjono- nych, 


Przemysłowcy drzewni 
| tek majatkowy. 


Stowarzyszenie przemysłów- Stowarzyszenie motywuje po- 
ów I kupców drzewnych zwró- trzebę tą kryzysem przeżywanym 
dlo się do ministra przemysłu i|przez polski eksport drzewny w 
indiu z memotjałem, w którym związku z niecpomyśłną konjunktu- 
skazuje na konieczność uwolnie- rą w tej dziedzinie na rynkach 
ia eksportu wyrobów drzewnych, światowych. 

(d podatku obrotowego, 


Pomoc miasta dla bezrobotnych. 


Zgodnie z uchwałą rady miej-|skim nabycie akcji Banku pol- 
kiej z dnia 16 sierpnia 1923 , na| skiezo. magistrat postanowił roz- 
wdstawie orzeczenia lokalnei ko-| pisać subskrypcie wśród urzędni- 
misji do badania zmian - kosz.ów | ków miejskich. wszczynaijąc iedio 
trzymania. magistrat postatowił| cześnie starania u władz skarbo- 
wdwyższvyć poborv prazowni-| wych w celu rozłożenia spłaty o- 
tów mielskich o 1,07 procesit. gólnej należności za akcje na 6 rat 

Aby ułatwić pracowniko:n miej. miesięcznych. 


Ulgowe paszporty zagraniczne. 


W zwiazku z ostatniem unor- 


" 


a poda- 


=p ile nie korzysmałą z pasznor=| lub niezamożnych kuracjiszów. 
ów bezpłatnych — opłacają 25 ir. 


l; paszporty takie wydaje pań-| W ciągu roku wydanych będzie 


twpwv urzad emigracvfnv; z ulg PO cenie 100 fr. zł. 3 tysiące pasz- | herbaciarni Abrama Szejnberza 
portów ulgowych łącznie z zezwo| we wsi Emilii wtarzneło kilku ban 
leniem na ponowny wyiazd. wzgl.| dytów, 
*hodowv w wysokości 2 proc. j 2 uprawnieniem do wie:okrotnego| Szejnberg stawiał onór, 
wyjazdu w ciągu sześciu miesiecy | kiłbą rewolweru -pobili go dotkli- 


ich nie korzystają jednak osoby, 
młacające państwowy podatek do 


wvżej, oraz be., które są ha utrzv- 


Echa pobytu p. Thomasr 


P.- minister oracv 1 opieki soo- 
lecznej reskryptemi z dn.a 12 bm. 
złożył m wojewodzie łódzkiemu 
Rembowskiemuu z okazji poby- 
tu" dyrektora międzynarodowego 
biura pracy b. Alberta Thomasa 
w Łodzi podziękowanie za zaję- 
cie się zorganizowanie przyjęcia. 
którem naiważniisze miasto DTa* 
cy uczciłą znakomitego gościa. 


Kryminalistyka: i wypadki 
SKUTKI BÓJKI. 
28-letnin Bolesław Wołciecho- 
wski. robotnik fabryki Ejerta, 
zam, przy ulicy Kątnej Nr. 6. be- 
dac w stanie pilańymm wszcza! kłó 
tnie. a nastepnie bójkę z niezna- 
iomym sobie mężczyzna, w rezul 


tacie czego został nobity tępem. 


narzedziem. Zawezwane nogotor 
wie po nałożenu @piirdiku o4- 
wiozło go do domu. 


KOCHANY. MEŻULEK. 


Władysława Wolska, lat 25. 
żona dozorcyj zam. przy ul. Lino 
wei 60. została pobita i pokonana 
przez kochajacego ią meżulka. bę 
dacezo wówczas w stanie niia- 
nym. Zawezwane pogotowie m 
udzieleniu iei nomocy nozostawi- 
to ją na miejscu. i 


RABUNKI DROGOCENNEJ 
BIŻUTERII. 


Zycie 


i sąd. 


Smiała kradzież u jubilera. > 4 


Dnia 17 maja 1923 r. Pinkus Ka- 
pitulnik z zawodu kupiec, zam. 
przy ul. Jakóba 9, zarobiwszy 
większą sumę pieniędzy udał sie 
do iubiłera celem kupienia złotego 
pierścionka z brylantem. 

Po dłuższym wybieraniu u ji~ 
bilera. w końcu zdecydował się 
na kupno iednego pierścionka. Py- 
«ając się o cenę, ku swemu zmar- 
twieniu dowiedział się. że cena 0- 
wego pierścionka przewyzsza ca- 
ła posiadaną przy sobie przez nie- 
go gotówkę. wobec czego prze- 
prosjiwszy jubilera wyszedł na u- 


niędzy od znajomego. które mu do 
zapłacenia pierścionka brakowa- 
ly. Spotkawszy przyjaciela swego 


poprosił go o śpożvczenie pienie- | 


dzy, wymieniając cel, na który po 
trzebował je. Przyjaciel jego p. Z. 


natychmiast wymienioną sumę mu 
wręczył. wyrażając cheć pójścia 


Po przybyciu do sklepu fubiler- 
skiego p. Tomasa i otrzymanim 
pierścionka Kapitulnik sięgnął db 
kieszeni. chcąc wyiąć portfel z vie 
niędzmi. Ku swemu jednak pfzę- 


|lrażeniu stwierdził brak port fein, 


jak į kieszeni. wobec czego udał 
sie do 5-z0 komisjarjatu policji pań 


'stwowej, gdzie zameldował dv 
|żurnemu przodownikowi o popel- 


nionej zręcznie kradzieży -której 
padł ofiarą. viui 
Już po-kitku dniach udało się 
aspirantowi Fichnie zaaresztować 
Bronisława Jarkiewicza. zawodo- 


tice w celu pożvczenia sobie pie-| wego złodzieja. zam. przy ul. Zło- 


tej 12 (Bałuty), który wzięty w 
krzyżowy ogień pytań przez aspi- 
ranta Fichnę przyznał się do .za- 
rzuconej mu kradzieży. AŻ 

I oto epilog tei sprawy ¿nalazi 
się w sądzie.pokoju 7-go okregu. 
gdzie sąd pod przewodnio.wem 
sędziego Rasia po zbadańiu imo- 


z nim do iubiłera. na co się Pinkusjszkodowanego i oskarżonego ska- 


zgodził się ze względu na to, 


że|zał Bronisława Jarkiewicza na 9 


p Z. znał się na wartości drogich |miesięcy wiezienia. 


kamieni. 


Przypadkowe zabójstwo. | 
eDnia 21 października 1921 roku! Wedle orzeczenia biegłęgo le- 


we wsi Dzietkarzew. pow łaskie 


zo. do mieszkan a Leona Jarociń; 


skiego przyszedł jego kolega. a 
zarazem służacy jego ofcia Fran- 


b) Do zamieszkałej wraz z côf niszek Kanuściak j przyniósł ze 


ką we wsi Osiny. Florentyny An- 


> PERR drzeiewskiej zła PA nocy, 
ciagu roku wvdanych sędzie| dwuch uzbrojonych w rewolwery, i taa i i 

v i : 1 ar) i ewniwszv 
mowaniem opłat paszportowych. 3 tysiące paszportów za opłatą j bandytów, poner ed U UEUATRNTO 
prowadzono pewne ulgi w opła-|25 fr. zł. łącznie z zezwoleniem |śmierci zażądali 
ach za paszporty dla emigrantów. | na wyjazd ponowny dla osób, wv=|serii. 
Emigranci udający się za ocean|jeżdżających na studja naukowe.| nia 


którzy „pod groźbą 
wydania biżu- 

Po splądrowaniu mieszka- 
bandyci zrahowali biżuterię 
wartości kilku miljardów marek 
i zbiegli. 4 

— Do mieszkania właściciela 


żądaiac pieniędzy. (idy 
bandyci 


maniu rodziców. opłacających po- dla osób. jadących w celach har-| wie i zrabowawszy 200 miljonów 


ldatek ten w wysokości 4 procem,dlowych. 
| wyżej. i 


Podział hurtowni tytuniowych 
na rejony. 


W związku z prowadzeniem w|wani tak oficerowie. jaki szerego 
v życie ustawy a mononolu tvtoj w i w nafbliższych dniach jak się 
towrtn, miasto Łódź otrzymało| dowiadujemy. główna  dyrekcia 
T hurtowmi tytoniowvch. a miano |polskiego monopołu tytoniowego 
picie hurtownia inwalidów naw Warszawie zadecyduie o nade 
bowiat łódzki. z siedzią przy w.) słaniu koncesji. 

(skiego, hurtownia domu Hurtownie istniejące zostały 
tandi. ofic. rez. „Wojpot”*, hurto-| podzielone na tak zw. 
vna tow. handi. ofic. rez. „Ctra-;których winni się 

Nt z siedziba przy ul, Cegielnia | wszyscy detaliści 
hei 19, Gunulaka ; Pokoju. rohów tvtoniowych 


w wyroby 


mk, zbiegli w niewiadomym iic- 
runku. 


PRZYKRA OMYŁKA, 

O-miesięczna Marija Matczak (Emili 
52), wskutek omyłki ze strony matki, 
która zamiast lekarstwa podala córce 
kreozot, uległa cięskiemu zatruciu, 

Dziecko w niebezpiecznym  Stamie 
przewiozło pogotowię ratunkowe do 
Szpitala Anny Marji 


CEGŁA ROZBITA GŁOWE. 


W dniu wezoraizvm: Ha przechodzą- 


reionv., w |ca 16-letnią Cesię Gold>erg, krawczv- 
zaopatrzyć | ię, zam. przy uł, Kilińskiezo. 4, spadła 
sprzedaży wy | 1a ul. Nowomiejskiej obok domu Ne. 31, 


cezła, powodując cieżkie uszkodzenie 


Na wolne trzy wakanse ubie- tak rnonopołowg. jak i fabryk pry, glowy. Karetka pozołowia. ratunkowe- 


ają się inwalidzi | zdemobilizo « watnych. 


W przewidywaniu paska przedświątecznego. 


(b) Wobec zbliżająacezo się o- 
kresu przedświatecznego odbę- 
dzie się w poniedziałek w od- 
dziale walki z lichwa konferen- 
cja z rzeźnikami w sorawie re* 


uroczo ff ln 


Z MUZYKI. 


WYSTĘP MATTIA BATTISTINTEGO. | tysta rutoynowany potrafił posługłwać 
Z kilku następujących po soble epok| sle umiejętnie i swobodnie. Głos jego nie 
wielkich tryumiów śpiewaków scemłcz-| hył najautentyczniejszy baryton, lecz ra 


wizji dotychczasowych cen ! m 
stalemia nowego cennika na mię- 


sie przedświątecznym. 


z wz 


nych, Mattia Battistini pozostał tym fe- 
|dnym z ostatnich mohikanów włoskie- 
ign „bel canto”, których zanik tłuma- 
|czy słę ewolucją dawnieiszej opery. 
gdzie na plan pierwszy wysuwana by- 
ła kantylena. Pamiętam Battłstini'ego z 
przed trzydziestu z górą laty: nie po- 
Badal on warunków odpowiednich do 
mitwarzanła kreacji w sposób obmyśla- 
ny przez autorów, lecz naglnał zawsze 
efchty rcH do przymiotów swego arty- 
rmu. Głos jego wówczas był bardziej 
pleszczący młż rzewny, wyraz śpiewu 
Czułostkowy, sle nie nczucłowy, stąd II 
| czne ustępy parti, lubo fako popis 
wokalnego wirtuozostwa wykonywa- 


czej tak zwany baritono dl mezze-oarat- 


go przewiozła ją po nałożeniu pierw- 
szego opatrunku do domt, 


ZAŁAMANIE PODSTAWY 
CZASZKI. 


22-letmi Franciszek Nowacki, wożny, 


so i wyroby masarskie w okre-| zam. przy wicy Zgierskiej 59, spadł tak 


nieszczęśliwie ze schodów, iż uległ zła. 
maau podstawy czaszki. oraz wstrza- 
śnieniu mózau. 

W stanie grośnym przewiozło zo po- 
zotowie ratunkowe do szpitala przy 
ulicy Drewnowskiej. 


PRZEJECHANIE. 


Na 10-letniezo Moszka Filipa, syna 


(kupca, zam. przy uł. 1 Maja 19, saje- | 


sobą rewolwer. 

Leon Jarociński oglądając re- 
się należycie czy jest nabity czv 
nie. pociagnał za cvmgieł i mo- 
mentalnie padt strzał į kula ugo- 
dziła siedzacego obok Francisz- 
ka Kavuściaka. kładąc go trupem 
na miejsc. 


Wezwany na miejscu wywadku 
przodownik P. P. Brzozowski. 
znalazł tam rewolwer systema 
„brauning”. mazazvn zaś od teg? 
rewolweru z trzema nabojami 
znajdował się w kieszeni denata. 


karza dr-a Jankowskiego: fana, 
pochodzaca od postrzału bvła za 
dana zbliska i wywołała liszko- 
dzene naczyń krwionośiych. mó 
zgowych i : samego mózgu, ma 
granicy. pomiędzv podstawą cza- 
Szki. a pierwszvm kręziem.-szvi" 
nym. co soowodowało natychmią 
stowa Śmierć. T 

Badany w charakterze, oskar- 
żonego Jarociński twierdzi, Że 
Kapuściak 1upewniał go`o brake 
w rewolwerze kul. 


Prokurator Jan Skabiczęwsky 
poparł swoje-oskarżenie „o  Spo- 
wodowanie przez nieostrożność 
śmierci Kavuściaka. a sad skazał 
Jarcińskiego na 3 miesiące are- 
sztu. rue 


Potworny gość. 


Krewniak, korzystając z gościnności morduje 


gospodarzy. i 


(b) We wsi Józefów. powiatu|+owa wszczęła alarm. 
brzezińskiego. w majatku włas*| zbrodniarz 
zamieszkuje, Emilia Arent|c'osv siekiera w złowe, 
wraz z pasierbem swym  Karo-jjąc ia na ziemię. 


nym 


lem Fechrerem. 


Przed kilku dniami pod wie- 
czór do Fechnera mrzvbvł dale- 
k' krewny jego Rainhołd Nikiel 
i bo dłuższej rozmowie prosił. 
by zezwolono mu przenocować, 
mdvż daleko mieszka i przed mo- 
ca nie zdążyłfby do domu. 


„Wtedy 
staruszce 3 
mowafa* 


zadał 


Poprzedni alarm  Mapadnetej 
obudził śniacezo w sąasiedn'm pa 
koju Fechnera. który widzac co 
sie św'eci, rzucił się na zbrofnia 
rza. usiłując wydrzeć mtu' słe- 
kiere. 


Nanastnik był slinieiszt d po 
chwili Fechner, uderzony k'lka- 


Nie widzac w tem nic złego.| krotnie siekiera. padł. nieprzy* 
Arentowa zgodziła sę na to t|tomnv na ziemię. , 


gościa ulokowano w pokoju. 


przylezłym do svnialni 


cielki mieszkania. O godz. 12 w,nie. lecz biżuterii, 


Dokonawszy zbrodniczego czy 


właści-,nu. Nikiel splądrował, mieszka- 


ani. pieniedzy 


nocy tość obudził s'e. ubrał się i|nie znalazł, wobec czego spako- 
wszędł da kuchni. gdzie przy po | wawszv tłomok hieliznv. 'garde* 


mocy zapałki 
necem siekierę. 


znałazł leżącą za|roby * obuwia. zbiegł. 
z która nasten-| Po pewnym czasie -oliarv na- 


nie na palcach wszedł do svpial- | padu wrócitv do przytomności I 


ni Arentowei * obudził ja. 


Gidv ti. zdziwiona. zanvtała. 
go się stało. Nikiel podniósł sie- 
kiere i krzyknął: „Oddaj pienia- 
dze i hiżuterie. bo cie zamordu- 


P e 


wszczęły alarm. a zwaąbieni nim 
sasiedzi, zaw adomff' a napadzie 
posterunek policji, Który puścił 
się w pogoń za bandvtą. 


Po 2 dniach usilnych naszuki- 


tere, któremu istotnie nadzwyczajna łaj Chala w dniu wczorajszym dorożka po- 
twość emisfi 1 przyrodzowa giętkość po-| Woduiac złamanie chłoncu nozi Prze- 
zwalały na krańcowe popisy wokalnego | Wieziono zo do szpitala Army Marii. 
wirtuozostwa. ak było, kłedy Battistini 

ficzył łat czterdzieści, a dziś, kiedy maļ USTAWA KAGAŃCOWA. 

72, nic się wie zmieniło i na tem polega| (8) Spisano protokuł za puszczanie 
to dzłwo natury, wprowadzojące słucha psów bez kazańców na Gogus Chanas, 


czów w zdumienie. | dziś, jak ongi cza- | zam przy ul. Stary Rytęk 7, oraz ma' 


ruje Dattistini rzeźbą trazesu | zdumie-) Jakubowicza Moryca, zam, przy ulicy 
wa doskonałościa swego kunsztu. Franciszkańskiej 68. 
Koncert przeplecłony był śpizwem p.| Protokuły przesłaro do sądu pokoji. 


Rel Kitten, ujawniającej wyraźna dą- 
Wielki pożar. 


! wań udało sie mordercę. schwve 
Nie zdając sobie sprawy z ter tać. Stan'e on przed: sadem dor 
go. co się dzieje. zaspana Aren- raźnym. 


Napady w okolicy Łodzi 
mnożą się. 


drodze Pyzdry-Trab- brawszy mu papiery. trąbkę * ja- 
` ske. zb.egli. G ae 
Borowy po odzyskaniu. przy= 
*omności zawiadomił o fapadzie 
policis, która wszczęła energiczne 
śledztwo. dzięki czemu udała s € 
obu napastników, mieszkańców 


(b) Na 
czyn kilku uzbrojonych w rewal- 
wery bandvtów napadło ña prze 
jeżdżających kupców. których o- 
grabili. 

Gdy przed kiłku dniami bandy- 


ne były artystycznie J subtelnie, mie ża 
wsze lednat wywiersły należyte wrze 
żenie, gdyż strohh duchowa ich wyko: 
nanio nie łączyła się scisle z nastrojem 
l duchom myśl muzycznej. W chwi 
lach dramatycznych słą wyrazu żastę« 
mowały rozmach i pompałyczność koi- 


nie cżynią zgoła wrażeńła, jest 
natüralng. h 


tweqczocalnych elekżów. kiòrgæl jsko sr kommune, , ' < 


cznych, przy głosie silnic tremołującym.|z powodu 
ŻE tego rodzaju produkcje nie żmuszają | komina, 
słuchaczów dó złębszego uczestnictwa i| dowania 


est rzeczą | go d Leona Soczyńskiego. 
„Pa 


Sołistom towarzyszył ta iortepiante don mieszkalny | 20 metrów zbo- „tel ; 
p. Fetz Lindemaon, mistrz w sztuce a-|ża.- Siraiy wynosza przeszło IUjrzucik się na uiego. pobili go pal-|zogtał napadnietv i 
E R Bat . |milindów mk ada. 


źżność do pokonania przeróżnych łamań- 
ców pod postacią: fłorytur  frupełów, 

(b) Onegdaj we wsi Łagiewniki 
wadliwej konstrukcji 


staccat. trehi 1 t p. ornamentów muzy- 
poto pożar w żabu- 
ch Feliksa Sobolewskie- 


wal przejezdnvch, nadszedł b>ro- 
wy lęśn'zstwa Bronisław Bączk:e- 


osobników, chciał 


ich wyleg'ty= 
mewać. 


$twą ognia padł młyń wodńy, 


uatu mr. 


MSN | 247! £ 


c, siedząc na skraju lasu, oczeki-] Pyzdry, Stanisława Karolewskie- 


go , Ewdwardą Sucharskiego are- 
sztować ; odstawić do: sędziego 


wież kóry widząc podejrzanych 4jedczego w Słupcy. ` 
ES - | 


J.. Józet. Man'os, lat 25, robotnik. 
W tei chwili jednak bandyci| zam. przy ulicy Brzeskiej Nr. 28 ' 


pobite. gozoz 


SPORT. 


Wczorajsze zawody w piłkę nożną. 


Wczorajsze zawody Ł. KR. S. 
5 G rozpoczęły się o zodzinie 4 w obe- 
cnośc! około 2 tysięcy widzów, 

Pierwszy już rzut oka na boisko mu- 
sial dać przedsmak obrazu walki. Gra- 
cze toną formalnie w grzęskietn błocie, 
z trudem wyłuskując ciężarną piłkę. 

W 15 minucie sędzia za faul Cylla dy 
ktuje wolny, nie wykorzystany jednak 
przez contropartnerów, 

Przy najmniejszem starcia graczy wy 
tryskuje fontanna brudnej wody. Ko- 
stiumy graczy w tempie furioso nabie- 
rają barwy khaki, by już po kilkunastu 
minutach przytulić się mokra, czarią 
masę do gibkich postaci ofiarnych totba 
Mstów. i 


W pierwszej połowie gry zaznaczyć 
się daje lekka przewaga Ł. Te S. G. 
który wytwarza kilka niebezpiecznych 
sytuacji pod bramkę przeciwnika, wy- 
jaśnianych najczęściej przez Cylla. 

25 minuta przynosi pierwszy strzał 
£ rogu przeciwko Ł. K. S. bez zwycię” 
skiego jednakże gola. 

Pilkę przerzuconą momentalnie A 
drugie pole podprowadza Durka na wy 


m NN | NN MA 


ZŁ4T. 


<nkość pola karnego, podaje ją Millę» 
rowi, który wspaniale strzela, przytome 
ny atoll bramkarz Ł. T, S. G. silnym 
podskokiem odbija piłkę na korner, po- 
dobnie jak i w parę chwil później ostry 
strzał Ciabriela. 

Po 35 minutach gry gwizd sędziego 


GLOS POLSKI 


Kaganiec na humor. 


Artyści teatru Bagatela w Kra 
kowie urządza'ą aktualne rewie 
satyryczno-kabaretowe. które 
cieszą sie wielkem powocdre- 
niem. W sobotę 15 b. m. o 11.15 
w nocy odh"ła się premiera ta- 
kiei rewif, którei ostatnim punk- 
tem programu bvła „operetka“ w 
dwuch aktach p, t. „Ostatnia dzie 
wica*. Akcia rozsrvwa Się za 


Nr B4 > 


Misjonarze śród ludożerców 


| Tygodnik londvński „Truth“ 0-;szacunku. jaki mu okazvwano, mi 
powiada o niezwykle tragikomicz- sjońarze domyślili się, że jesi qq. 
nej przygodzie dwuch młodych dzem szczepu. 
m sionarzy Angielskich. Powtarza Przybyła zaczął przemaw'aćd 
„my ią poniżej na odpowiedz al- gromady. Z oderwanvch wyr 
jność tygodnika angielskiego. zów. dochodzących do ich uszy| 
Dwuch mlodych  powrósłojz gestów. jeńcy zrozumieli % 
z wojny w nastroju tak poważ-|chodzi o ich uwolnienie. Łaknąy 
nym, że posanowili poświęc'ć ape białego mięsa ludożery 


zekoficza jej pierwszą połowę z wyni- -zaqów Witosa. W'oneretce tei, pracy misvinej i w tym celt wstą-|zaczęli opierać się wodzowi. = 
kiem 0:0. pełnei gryzacei satvry. wystepu- Pili do Ballioll-Cotlege w Oksfor-, Wówczas naikrzyki'wszeco zwą, 
Po pauzie nadają gracze ostre. tempo ia Witos. K'errik i Kucharski, — |dzie. po skończeniu zaś tei szkoły |li? mistrzowskiem uderzeniem vig 


dalszej grze. 


Piłka przerzuca słę z pola na“ pole, 


strzały kończą się jednak- autami, bądź łą wielki sukces, rolicia zakazała T 


też „zamieralją* w hłocie, unaicestwia= 
jącem wszelkie kombinacie. 

Galerja dość często wybucha salwą 
gwizdów przy akompanjamencie gro- 
źnego poryku niezaddwolenia. 

Nieskazitelną biel kostjumu sędzieżo 
kalają garście błota. 

Po 70 minutach błotnej kąpieli gracze 


opuszczają bołsko nle osiąznhąwszy ža- 


dnego wyniku. 

Sędziował p. Fidler, 

W całości, jeśli chodzi o stronę komi- 
ozna, mecz udał się nadzwyczajnie. 


F ‘conja — Djana 4:1. 


KATOWICE, 23 marca. (PAT). — 
Mecz piłki nożnej między „Polonią” al 


katowicką „Dianą” dał wyniki 4:1 na ko Przecież jakaś 


rzyść „Polonii“. 


Cracovia — Schöneberg 7:2. 
KRAKÓW, 23 marca. (PAT). — Mecz! berg“ dał wyniki 7:2 na korzyść „Cra- 


pilki nożnej „Cracovla** contra „Schoen- covi*, 


Chód naokoło Warszawy. 


WARSZAWA, 23 marca. (PAT). —|przybył do mety Szelestowski z „Polo- 
Odbył się tu dziś chód naokoło War- nji“, w czasłe 1 godziny 8 minut. 
szawy na przestrzeni 12 klm. Pierwszy 


Walki francuskie w cyrku. 


Po sobótniem iednak przedstawie 
niu. na którym operetka uzvska- 


dalszegg- iei grania. dopatruiąc 
sie w Ssatyvrze na dvmisionowany 
dawny rząd. szkod'iwych ten- 
dencji. Jak sie dowiaduiemv. wY 
jechał do Warszawy do min. sor. 
wewnętrznych delemat artvstów 
Bacateli. by wvstarać się o u- 
chvylenie tego zakazu, 
Podobna h'storia miała mielsce 
za rządów chieno-Piasta w War- 
„,szawie, gdzie za urrawianie sa- 
tvry ma rzad chciang zamknać 
teatrzyk „Qu: pro auo“ pod DO- 
zoreti.. z'yvch warunków beznie 
czeństwa. Miedzy rządem p. Wi- 
tosa a p. Grabskiego wimna bvć 
różnica. Byłby 
l czas, aby władze polityczne prze 
stały się bawić w pogromców 
"droweco śmiechu i zrozumiał”. 
żę same narażają sę przez to na 


miech. 


Komunikat. 
Interesujący odczyt, 

W przyszły piątek, dn. 28 b. m* 
Łódź będzie miała okazję wy” 
słuchania interesującego odczytu 
satyrycznego p. t. 


34-TY DZIEŃ. 35-TY DZIEŃ. „bódź, łodzianie, łodzianki ija“ 
I wałka I walka Prelegentem jest red. Wacław 
i ć Olszewski (Badyl), który dosko- 


Hamela (Łódź) — Śpiewaczek |Peterson (Dan.)—Michelson (Łot.) 
(Czechosłowacia). 2-gie spotkanie 40 minutowe 
Bez rezultaru. bez rezuł atu. 


H walka. 
Hemela (Łódź) — Nuszweig (PĄ.) 


II walka, 
Michelson — Uibo 


nale znając stosunki, panuiące w 
naszym mieście podzieli się w lek- 
kiej i dowcipnej formie wrażeniami 
swemi. 


śej na ziemię. Nastennie jeszcze 
jednego i jeszcze iędnego — og6. 
tom sześciu. Wobec tego resztą 
chwalców, poddała sie w strachu woli wodza 
| Stało się zadość ich życzeniu.| Do jeńców podeszło dwimaxu 
Dostali się obaj do Papui į tam za- |przybocznych wojowników sifa- 
częli głosić Słowo Boże śród naj- cza i uwolniło ich z wiezów. po: 
dzikszego szczepu ludożerców. —|czem wódz rzekł do nich czvstóm 
Nie długo wszakże trwała ta pra- jezykiem angielskim, w akcencie 
ca, dzicy bowiem pochwycili ohu oksfordzkim: 
skrępowali i szykowali się do ucz-| — Batdzo przemraszam panów 
ty z ich ciał, za tę nieprzyjemność, ale teraz już 
| Młodzi misionarze musieli się wszystko iest w porządku. W'er- 
przyglądać ze zgrozą jak podva- ni moi wojownicv odprowadzą 
lono ognie pod dwoma wielkiemi, was do domu misyjnego: 
kotłami, jak ostrzono noże i sno-| Po tych zaś słowach dodał ci- 
glądano na iefńiców pożądliwym szej: 
„wzrokiem. Ba. nie ieden nawet| —- Jestem inaczej, niż wy. ubra. 
z dzikusów podchodził do skrgpo<|ny. nie poznaliście mnie za sm, 
wanych ij obmacywał ich ciało, ale ja was dobrze poznaję. Prze 
imlaskając język'em w przewidy: |cież przed trzema latv uczyliśmy 
waniu uczty rozkosznej. się razem w Ballioll-Col'eqe, a ża- 
Nagle jednak stanął śród zro-|den jeszcze z balliolczyków mię 
mady dzikich rosły, przybrany pożarł swego kolegi! 
w pióra i muszle papuas, a z oznak! 


— ——— mm 


Frendzle w modzie. 


prosili swych prze'ożonyvch o po- 
.wierzenie sobie jaknainiebezpiecz=| 
iejszej misji wśród dzikich hałwo 


u 


Frendzla znów iest ogromne 
noszona. ale nie znaczv to że sta 
ła się posnolita „Przeciwnie. Na- 
daie się ona do każdej sukni stylu 
i koloru. 

Jest to ulubione przybranie 
wszelkiego rodzaju sukien. 

Można wybrać frendzię jedwa- 
bna wsze'kich kolorów 1 wszel- 
kich szerokości do przybrania po- 
obiednich sukien. 

Istnieje także frendzla z nere- 
tek, ze stali i dżetu dla sukien wie 


Oryginalny jest efekt jedwab: 
nej frendzli w jednvm kolorze na 
sukni w kwiaty lub jakiś rzucik 
czy rysunek. 

Można także użyć falbanek oto 
czonych frendzla ale taka frem 
dzlaą powinna bvć bardzo krótka. 

Przy wieczorowych sukniach 
frendzła iest świecąca i połączo- 
na z perełkami. 

Na białych, niebieskich } różo- 
wych snkn'ach czyni to niezmier 
nie miły efekt. 


W 14 min. Michelson kfadzę 


W 4 minucie zwycięża Hamela 


przeciwnika chwytem tour de iete chwytem „przedni pas“. 


III walka. 


: I walka. 


Popławski (Łódź) — Anżelesku | Grikis (Łotwa) —ŚSpiewaczek (Cz.) 


Rumunja). 
Bez rezüūltatu. 


Sala Filharmonji. 


Stanisaw PrZYDYSZEWS 


wygłosi jedyny odczyt n. Ł 


Gzarownica i czarna magja 


Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 


2-gie spotkanie 40 minutowe 


bez rezultatu. 


W czwartek, dnia 27 
b. m, O godz, 530 wiecz. 


„610—1 


M | nerycznych skzraych i 
` wiosów. 


Odczyt odbędzie się w Sali 
Filharmonii. 


| Lekarz- Dentysta 
Lewita-Fuchs 


i Piotrkowska 50 


czorowych. 
Era PW a AR 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny“. 


5 REPREZENTACJI 


lub wyłącznej sprzedaży na byłą 
Kongresówkę i województwa wscho- 
dnie poważnych firm krajowych 


poszukuje Spółka AXcyjna, ma- 
jąca siedzibę w Warszawie. 


Oferty sub.: „Ascor* do „Rekla- 


my Polskiej" w Warszawie, Jasna 10. 
«1—1 


Dr. S. Kantor | Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr. $. LEWAOWICZ 


Konstantynowska 12 

od 9—1 i od 6—8, 

dla pań od 5—6 ej 
577—10 


Specjalista chorób we- 


„ Gabinet Roentgena I 
św'atłolecz czy. 
ul Piotrkowska 144 
róg Ewanzolickiał 


Godz: przyjęca: od 8? 
186 w. Dla pań 5-6 


Zapisujce się 
na akcje Banku Polskiego. 


OTe z" — —- |. 


Cegielniana 6. 
Choroby wenerycz- 
ne i skórne 
(dla kobiet 1 dzieci) 


Godz. nrzyjęć od 11—3 
w niedzielę święta 11 1 


dr. €. €kkerl 


w Fa c el 4 Dr. Maria 
E PN AKU d „ | Choroby wenerycz- 
2 Józefów ne, skórne i mo- 
bewinsonowa czonł'iowe. 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. ` 
Przyjmuje od 12-5 
i od7 —9. Panie 
od 5—4, 


olska Agencja Telegraficzna 
(PAT) 


Konstantynowska 29, I p. 
Telefony 111 i 15.24. 
Dostarcza następujący materjał 
giełdowo-informacyjny. 
———-——-00) = 
W godzinach południowych: 
URZĘDOWA CEDULA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


walutowa i akcjowa. 


GIEŁDA PARYSKA, LOŃDYNSKA i ZURYSKĄ, 


notowania początkowe. 


Kurs franka waloryzacyjnego na dzień następny. 
W godzinach wieczornych notowania oficjalne następujących 


Oddział łódzki. 


> 


giełd pieniężnych: 

NEW-YORK ” LONDYN PARYŻ WIEDEN 
BERLIN ZURYCH KOPENHAGA SZTOKHOLM 
PRAGA CHRYSTJANJA GDANSK 
Giełdy. bawełniane: 

NEW-YORK NEW-ORLEAN LIVERPOOL HAVRE 


Ponadto wszystkie krajowe, zagraniczne i amerykańskie giełdy 


= | 
] E3 x rJ 
æ p 
rnar mann lai (ntoszenadrotne | 
jv. ' fæ 
Przedsiękiorstwo dla Budownicfwa Specjalnego IS] 70 75%0 mi za wrz | 
i m A a poszukujących pracy 

8 CIEPLICE SCHONAU. ia BM] mx 50000 za wyłaz” Nai E 

Największe Przedsiębiorstwo tego rodzaju reprezentuje wykonuje, i dostarcza = mniejsze o'łoszenie 509,009 z 

Budowy Kominów Fabrycznych o sprzedania pies owóz. wolant, ka 

- s Öz. W , kā- 

Obmurowania Kotłów wszystkich systemów. I ODobern a sżęż | Pore GŁ 

Piece Przemysłowe dla wszystkich gałęzi przemysłu. tej rasy I r 5 m. | rolwaga, towarowa 

P.ece Tunelowe dla ceramiki artystycznej i zwyczajnej z tresura. Wiad; | bryka do snrzeda- 
izolacje Ii Ekonom: zacje Kotłów i urządzeń parowych. | "cz3 1o: PP SE Kskiaco | 

| Meterjał Szamotowy i lzolacyjny. ka b o da 

25letnie doświadczenia fachowe, najnpoważriejsze referencje. Zk TARAA uży skies zwizą 


dzeniem i miesz 
kaniem w centrum 
do sprzedania Ce 


Generalne Przedstawicielstwo na Polskę: 
inżynierskie Dr. Inż, Antoni Cieślewski 


osobowy: 30-H. P. 


Biuro w dobrym stanie, 


na chodzie zaraz 
Kraków, Gertrudy 2, Telefony: 3434 I 4:93, do * sprzedania. na przys'epna 
Kosztorysy bezpłanie. Wyde!egowanie inżynierów na życzenie wg, umowy | Wiad: Składowa | Wiadomość: Sien- 


N 42-Koszary-Ka- | kiewicza 0, m, 2 


syno Oficerskie. 


mW Poszukuje się podzastępców. "W s—2 
Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


SDA! SJiwiński 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piolrkowska 86. 


towarowe, spożywcze i metalowe. 

TEPPET TRZY TAE TEZTSKMU E ROZA RÓŻE OO ORZEC. TR 
wechanik z wielo- | Jnteligentna Poz potrzebna służąca i 

letnia praktyką lainne obezna- x ya i as lagubinne dokan. 
w febrykach bu-|na w gosnodar- | róg Pańskiej i Ka. rzybyszewski 
dowy maszvn, kot: / stwie „wiejskim i | rola. __578—3 nz p onhar zgubit 
łów parowych i lo mie'skim poszuku- potrzebna z olna | tymczasowy dowód 
komotyw poszuku-|je od 1 do posady prasowaczka. osobisty wyd w Bẹ» 
ie posady od za | gospodyni u ied | Pańska 54. 5-2-nz | dzinie, oraz ksia- 
raz, Łaskawe pudkywoky, okolica pracowni kra- | żeczkę wojskową 


z warunkami pro- 

szę składać doaim 

rod „Mechanik” 
559-5-pp 


pokój pojedyńczy 

bez mebli po- 
szuk'wany w oko- 
licy Nawrot, Wól 
czańskiei, Roku 
cińskiej lub Karo- 
la Wiad.: Gówna 
N-37, m 51. Jan 
47=7m 
Eni 


obojetna Łaskawe 
of. pod „Pozna- 
nianka* do adm. 
„Głosu Po sk.* 
585-5-pp 
ze Z R RETRO, 
Mieszkanie pięc o 
l pokojowe z wye 
dodami w śród 
mieściu odstąpie. 
Zał do niniejszego 
pisma pod „Front 
I-sze piętro”. 
582—-m 


wieckiei spodni 
przy ul Orla w 12 
notrzebni są na 
stalą robotę: pra- 
sowacz, szwączka 

1 uczennica, 
*+80-5 pz 


KUKOTU KaWa/cFs. 
P” lub przy rodzi 
nie poszuiue int, 
młody człowiek. 
OF sub „K. R^ do 
„Głosu* 510-m I: 


wyd. w Ło izi. 


ZEUBIONO 
świadectwo wy+wo 
lenia cechu kowal- 
skiedo,świadectwo 
frmy john 1 Świae 
deciwo f:rmy B cia 
Cyveirerc,wydane 
na imię Holestawa 
kycńskieśo  Ła» 
skawy znalazca ze- 
chce zwiócć, ul. 
Górra 6,  614-1 


Daf - TEA £ PC OE | EZ TW L > 
Redaktor odpowiedzialny Władysław Magalski. 


